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Jednolit a k • Wezwanie do współzawodnictwa dla uczczenia Swięta a C ] a Pracy - 1 Maja l'Zllciły Zakłady Mechaniczne Stowarzysrie-
. nia Mechaników w Pruszkowie. Pierwsi na ich apel odpo-

wiedzieli metalowcy z Zakładów Mechanicznych im. Strzel­
czyka. Na uroczystym zebraniu załogi przodownicy pracy 
składali zobowiązania w imieniu swoim i kolegów. Jedni 

P r a C U ]
• q c V c h ~o~~ !';, ::;::: P!;';:!j.WalęslQ. i Marian Majchrzak wł-

. . Nieustannie napływają .mas 
gwarancją utrzymania pokoju w Europie zobowiązania ~rodukc!ine 
O „ dla uczczenia 1 Ma1a dezawa do ... as . prac u 1ącąch WARSZAWA, 27. 3. - Z ca.lego kraju masowo napływa.il\ 

zobawlazania produkcyjne, podejmowane przez załogi w od-
u chwa I o n a na Konferencji Robotniczej w Berlinie powiedŻi na apel metalowców Pruszkowa. Swdęto 1 Maja pra 

gną uczcić ludliie pracy ponadplanową produkcją, kt-Ora wpły 
BERLIN, 27.3. - Poniżej podajemy teksty uchwał kiej walce są z wami wszy- nie na przedtermi11owe wykonanlie planów i zwiększy wkład 

europejskiej konferencji robotniczej przeciwko remili- scy uczciwi i szczerzy ludzie! narodu polskiego w dzieło walki o pokój. 
tlll'yzaeji Niemiec. Uchwały te wstały ·jednomyślnie DOPOMóżMY WSZYS- Liczne cenne zobowiązania pod-,za.kladów budowy maszyn elektry 
pl'zyjęte przez wszystkich delegatów na konferencję. CY RAZEM Z CAŁYCH N~.;: jęła załoga stoc:.ni gdańskiej. \\I. cznych M-4 - 65 ton nadplanoweJ 

. . , . SZ'YCH SIŁ NARODOWI Nu.. Inn. wyd71iał budowy okrętów po- produkcji da krajowi załoga zakJa 
LUDZIE PRACY W EURO- rządow, twórzcie komitety je- MIECKIEMU KTÓRY .żĄDA stanowH wykonać plan prOdukcjl dów elektrochemicznych w Ząbk&-

PIE! dnosci akcji itp w poszczegól STWORZENIA ZJEDNOCZO-' w kwietniu o ~ dThi przed term!- wlcach · . ' . nem. S2czególn1e cenne zobowiąza W chw1h, gdy mamy jesz- nych zakładach pracy 1 miej- NYCH, POKOJ MIŁUJĄ- nie podjęli robotnicy, zatrudnieni 
cze przed oczyma ruiny i spu- scowościach, na płaszczyźnie CYCH I DEMOKRATYCZ- prz:y montażu k~dłubó'! nowych 
stoszenia drugiej wojny świa- narodowej i miedzynarodowej NYCH NIEMIEC' jednostek morslnch: . Mizgała, Bo· · . " . . · , . ber, Spodobalslil, Andresz I Kot-toweJ, gdy tkwią jeszcze W Niech zyje Jednosc niemiec- kowski. Niezależnie od podwyższe 
pamięci nas wszystkich jej o- ROBOTNICY I ROBOTNI- kich mas pracujących w ich nla Wl'._dajności pracy w <;iągu ro-
kropności - odbywają się już CE!! walce przeciwlto remilitaryza ku 0 25 procen~ postanowili ~ml 0 • 

t • • · JED PÓL ·• toczyć taką opieką urządzerua po- z przygo owama do trzeciej wo.1 YNIE DROGĄ WS CJ1. chylni, aby zwi~l:.szyć ich przepu-

Powrót 
de!egacji polskiej 

Berlina 
ny światowej. W Niemczech NEJ A~CJI PRZECIWKO PO Niech żyje międzynarodowa stO'Wość o dalsze s pr'!c· 
zachodnich i w Berlinie zacho NOWNYM ZBROJENlOM solidarność mas pracujących Długo~alow~ zobowiązanie dla · · • · "' C • uczczenia święta 1 Maja podjęła dmm fabryki niem1eck1e staJą MO.c.N A WYWALCZY PO- wszystkich kra;fow! załoga warszawskich zakładów prze 
się znów zakładami przemysłu KÓJ W EUROPIE. W tej wiei Berlin, dnia 25 marca 1951 r. mysłu odzieżowego ;m. 17 Stycz· 
wojennego. Przywódcy bitle. · · nla. Postanowiono wylrnnać. plan 
rowscy wracają na swe stano Telegram do zastępców ministrów t ~~~::r c:i:~ ~~~i&~~d ;.~~ni:!e:~ 
wlska. Krupp znajdo.,je się na datkowa produkcja wartości po-
wolności. Odbudowa armii nie spraw zagraftl.CZftJCh nad a ml!llonów złotych •. mi cki j j • tok R mlli · Nada·l masowo pOdeJmnJą zobo-28 marca 1947 roku od skry- e e es. w u. e • 'Wiązania załogi zakład6w przemy-

t b' · st• taryzacja Niemiec pod kierow W dniach 23-25 marca 1951 masy pracujące wszystkich słowych okręgu śląskiego. M. ID. 

WARSZAWA, 27. 3. (P _AP), • 
Dnia 27 bm. powróciła do War­
szawy z Berlina. delegacja pol­
skich robotników„ która pod 
przewodnictwem Aleksandra 
Burskiego brała udz.iał w ol)ra­
dach Eurcpejskiej Konferencji 
Robotniczej przeciwko remili- · 
taryzacji Niemiec. 

~ o~czych kul faszy ow ukra, nictwem amerykańst.ieh pod- i·oku ob?aG.owała w Berlinie krajów europejsltich i żąda po t.900.ęoo zł, wygospodaruje załoga 
łnsk.ich z l.'.PA poleg!_bonatel' żegaczy woj~nnych stanowi Europejska Konferencja Ro- łożenia kresu remilitaryzacji 

Członkowie delegacji są pod 
silnym wrażeniem imponujące­
go przebiegu lumferencji. walk 

0 mepodleglosc .Polski, bezpośrednie przygotowanie botnicza przeciwko remilitary Niemiec zachodnich, zgodnie z 
walk z faszyzmem hiszpań- woju . N . k 'ł kł d · •kim i niemiecldm, bohater z Y· zac3i iemiec, ktora s up1 a u a ami, zawartymi w Jałcie Wyjazd Przodownica pracy z ZPB 

im. Józefa Stalina - Szczepiń 
ska oświadcza: „Konferencja 
była mocnym d wzruszającym 
wyrazem jedności klasy ro­
botniczej Europy w walce o no 
kój. Udowod.11Jila ona, że robot­
nik niemiiecki nie da się okła· 
mać i zmusić do wymierzenia 
broni w pierś robotnika radzie 

nad Ebro i Nysy Łużyckiej, robotników o najr<>zmaitszych i Poczdamie. 
niezłomny żobtrierz Polski Lu- ROBOTNICY NIEMIECCY! poglądach. przedstawiciela dowej, wiceminister Obrony 
Narodowej, gen. Jtarol Walter­
Swierczewsk.i. 

(Patrz artykuł na. str. 2) 

• 
Ządania USA 
pod adresem 

krajów 
amerykańskich 
Wł':.SZYNGTON, 27.3. Jak 

już donosiliśmy w dniu 26 
marca rozpoczęły się w Wa­
szyngtonie obrady, zwołanej 
przez rząd Stanów Zjednoczo 
nych konferencji ministrów 
spraw zagranicznych krajów 
amery!tańskich. 

W P!erwszym dniu obrad 
wygłosił przemówienie prezy­
dent _Truman. Wysunął on w 
for~ne kategorycznej nowe żą 
dama gospodarcze pod adre­
sem rządów republik południo 
wo - amerykańskich, zaznacza 
jąc priy tym, że potrzeby prze 
mysłu zbrojeniowego muszą 
być Żaspakajane w pierwszym 
rzędzie. Prezydent nie taił, że 
przestawianie przemysłu -
państw Ameryki łacińskiej na 
tccy wojenne pociągnie ~a so­
bą poważnie zahamowanie roz 
woju gospodarczego tych kra­
jów i przyznał, że wkrótc~ mu 
szą powstać znaczne braki ":' 
zaopatrywaniu ludności cywil 
nej w najniezbędniejsze ar­
tykuły · przemysłowe. 

Zjednoczcie wasze siły, by 
przeciwstawić się ponownemu 
uzbrajaniu waszego kraju. Nie 
chcecie wszak ponosić kosz­
tów nowej wojny. Wspólnie z 
robotnikami innych krajów 
chcecie zabezpieczyć naresz­
<'iie pokój po tylu latach nie„ 
doli i cierpień. 

LUDZIE PRACY W EURO­
PIE! 

W konferencji wzięło udział 
przeszło 90'0 wybranych dele­
gatów z Austrii, Belgii, Buł­
garii, Czechosłowacji, Danii, 
Finlandii, Francji, Hiszpanii, 
Holandii, Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej, Niemiec­
kiej Republiki Związkowej 
(Niemiec zachodnich), Polski, 
Rumunii, Triestu, Węgier, 
Wielkiej Brytanii, Włoch, 
ZSRR„ demokratycznego se-

Jesteśmy przekonani, że bez ktora Berlina i zachodnich se­
względu na wasze poglądy po ktorów Berlina. 
lityczne i wierzenia religijne 
weźmiecie wszyscy czynny u­
dział w ruchu przeciwko remi 
litaryzacjł Niemiec. Wykorzy­
stujcie wszystkie odpowied­
nie w danych warunkach for 
my walki przeciwko remilita­
ryzacji Niemiec: organizujcie 
zebrania, przeprowadzajcie 
zbiórkę podpisów, apelujcie do 

Konferencja otrzymała 
17,000 depesz i listów z pozdro 
wieniami od załóg poszczegól 
nych zakładów pracy i od or­
ganizacji związkowych ze 
wszystkich krajów Europy, 

Europejska Konferencja Ro 
botnicza daje wyraz niezłom­
nej woli pokoju, ożywiającej 

Europejska Konferencja Ro 
botnicza przeciwko remilitary 
zacji Niemiec zwraca się do 
obradujących w Paryżu za­
stępców ministrów spraw za­
granicznych Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich, Stanów Zjednoczonych, 
Zjednoczonego Królestwa i Re 
publiki Francuskiej z prośbą 
o umieszczenie na porządku 
dziennym rady ministrów 
spraw zagranicznych w pierw 
szej kolejności sprawy demi­
litaryzacji Niemiec. 

KC PZPR 
na zjazd KP 
Szwecji 

W AR.SZA WA, 27. 3. - Z ra- ckiego, polskiego albo francu­
mienia Komirtetu Centralnego skiego, Konferencja i jej u­
PZPR na zjazd Komunistycz- chwały, a w szczególności utwo 
nej Partii Szwecji, który obec- rzenie Europejski.ej Rady Ro­
nńe odbywa si.ę w Sztokholmie, botniczej, stanowią historyczne 
wyjechał Loon Kasman, czło-, wydarzenie w dziejach walki 
nek Kom~tetu Cenilralnego, na europejskiego ruchu robotni­
czelny redaktor „Trybuny Lu- czego o pokój, o braterstwo mię 
du". dzy ludźmi i o postęp". 

Czyn 1-majowy ZPB im. Dzieriy~skiego 
Pracując l~piej, łaniej i wydajniej' 

damy 1.990.600 zł. Fala słraików 
produhcji ponadplanoue; we Francji 

Szpl•egostwo ,. 'dywers1•a za dolary Ni_e t:zeba był? nikom;i przy- wi~uje się podnieść i wykony- trUJO nadal · pommac. Zebranie na którym za wac 136 proc. normy. PARYŻ, 27.3. Pracownicy 
. łoga ZPB im. Dzierżyńskiego po r , • • • metra i autobusów paryskich 

• • 11 dejmowała zobowiązania dla . ~es:poł z, oddziału farbi.arm ~ rozpoczęli we wtorek 12 Kierownicy „popielowskiego uczczenia święta Pracy - 1 Ma- 1mie~m ktoreg~ wyst~~uie S1- dzień strajku przy utrzymaniu 

Stronnictwa Pracy ja, zgr;omadziło wszystkich pun- t~rski, u~epszy 1 przyspiesz~ pra całkowitej jedności akcji. 
ktualnie o wuznaczonei· godzinie me tkanin Po. d_ruku_ pr.zy_ J_edno 

J czes l · Rząd, jak wiadomo, został ed Sądem W Warszawie w świetlicy zakładów. Wychodzi . nyn; zmrueiszemu I osc1 z~- zmuszony nawiązać bezpośre-prz Ii kolejno uroczyście składając zywane.i dotychczas do prarua d . . . 
b · . . sody. ru kontakt z kom1tetem straJ 

WARSZAWA, 27. 3. - Dnia 28 bm. przed Wojskowym Sądem w owiązama. 
1 

, • kowym, przedkładając niewy-
~ejonowym w Wars7.awie rozpoczyna się proces członków kie- Prządka Janina Łuczyńska w . - .~by uzyskac iesz7ze l_eps~ą starczające propozycje podwyż 
rowniczego ośrodka nielegah1ego tzw. „Popielowskiego" Stron- imieniu swego zespołu zobowią- Jakosc P;zędzy, zobow1ązuię .s1~ ki płac o około 2,200 franków 
nictwa Pracy. [zała się podnieść wydajność pra prac~wac ?o:fatkowo c~ dzien miesięcznie. Strajkujący do 

cy o 3 proc. tzn. ze 115,4 proc. godzmę dłuzei - melduie bra- magają się padal dodatku 6 
. ~a ł1a":ie os~al'~onych zasiad~ ~ierow1:ic~ Stronnictwa Pr~~Y na 118,4 pro~. karz Marian Szwech. tys. franków miesięcznie od 1 
Ją. KVI as1borsk1 Jozel, B~owsk1 1 orga~1zac31 pod ~azwą_ „U~ia , Znana przodownica pracy Bro _ Zwiększymy ilość, podnie- stycznia oraz zrównania w 
Stanisł.aw, Antczak Antom, Hop będącej zarazem osrodk1ern ideo nisława Deka tkaczka pracui'ą · · k „ od k ·· el płacach z pracownikami pre-pe Ja · W k · · s · z • s1emy Ja osc pr u CJl - m -n ~ _e er Cecylia. log1~znym tronn.1ctwa P~acy. ca na obsłudze 6 krosien, wyra dują robotnicy. _ Zmniejszymy fektury. Komitet strajkowy 
. Oskarze'?-1. w czasie okupacji chwilą wyzwolerua Polski człon bia dotychczas 135 proc. normy. ilość zużywanych materiałów po podkreślił w komunikacie, że 

h1tlerowsk1ei wchodzili w skład (Dalszy ciąg na str. 2) Ten swego rodzaju rekord zobo mocniczych, 'zmniejszymy ilość nie zgadza się w ża~nym w:i;r-
odpadków, będziemy dbać 0 este padku na rokowama, z kto-

I 

DZIS# WIELKI WIEC SPRAWOZDAWCZY 1 
tyczny wygląd miejsca naszej rych byłaby wykluczona CGT. 
pracy - to przewija się we wszy Z całej Francji donoszą na­
s.tkich złożonych 82 wbowiąza- dal o akcjach strajkowy~n róż 
niach indywidualnych i zbioro- nych kategorii robotników. z BERLINSKIEJ SE,SJI ŚWIATOWEJ RADY POKOJU 

Dziś w dniu 28 marca br. o godz. 17 w sali Filharmonii Łódzkiej, ul. Narutowicza 20 
będzie się zorganizowany staraniem Łódzkiego Komitetu O brońcó'Y Pokoju 

WIELKI WIEC SP:t;łA WOZDA WCZY 

od-

Z BERLIŃSKIEJ SESJI śWIA TOWEJ RADY POKOJU na którym społeczeństwo łódzkie 
zadokumentuje swoją solidarność z uchwałami Berlińskiej Sesji świat.owej' Rady Pokoju. 

wych. Najpoważniejsze napięcie w 
CZYN I-MAJOWY ZAŁOGI chwili obecnej panuje wśród 

ZPB Il\'.l. DZIERŻYŃSKIEGO górników w Nord. Pas de Ca­
PRZYNIESIE GOSPODARCE lais, Montceau les Mines i Lo­
NARODOWEJ PONADPLANO- lre. Od soboty liczne kopalnie 
WĄ PRODUKCJĘ WARTOŚCI strajkują. W Pas de Calais 
1.99Q.600 ZŁ - DZIESIĄTKI TY praca ustdła w 26 kopalniach. 
SIĘCY KILOGRAMÓW PRZĘ· W Montceau Les Mines chrze 
DZY, DZIESIĄTKI TYSn;CY śe:ija11skie związki zawodowe 
ME'l'RóW TKANIN. !przyłączyły się do ruchu straj 

W. J. kowego. 

• 



Walkę przec·wko remilitaryzacji Niemiec „siew po•o;uH -
. . . d , 

1 
. b . ł . .E odpowiedzią chłopów 

pop1era]ą ]e non1ys nie ro otn1cy ca eJ uropy na agresywne plany imperialistów 
Prze&zlo 900 delegatów, wybra· 1 R ! • K f . . B I k . Głównym Jego zadaniem jest na POZNA:S, (PAP) Miliony dukcyjnego chłopów dobitnie 

nych przez robot.nlków zakładów! 9Z0 UCIO \On erenCp er ińS ie1 wiązanie łączności między robotni polskich chłopów, robotnicy świadczy fakt uroczystego pod 
pracy 18 krajów Eui·opy, zebralo, c.n NAROD NIEMIECKI, ZĄDA· Utaryzacjl Niemiec opiera się na kami nlemlecldml a robotnlkamt rolni, traktnrzyści przystępują pisania w Poznaniu umowy O 

się w dnlaclt 23-25 ma\'ca 195l ro· .JĄCY PRZEPROWADZENIA RE· Ich wspólnym 1 Jasno wyra:loonym Innych krajów europejsl<ich w ce manifestacyjnie do !liewów współzawodnictwie w spraw­
ku w Berlinie na europejską kon- , FEUENDUM LUDOWEGO w pragnieniu ,na Ich głębokiej 1 ucz lu przekazywania lntormacJI I wy wiosennych. Wokół zobowią- nym i przedterminowym prze­
terencję rol!otnlczą przeclwlto re· SPRAWIE ItEMILITARYZACJI. clwej woli pokoju. miany doświadczeń w sprawie je• zań, dotyczących szybkiego, prowadzeniu siewów wiosen­
mliltaryzacjl Niemiec. 

1 
Akcja .maa pracujących zapoblc· PODSTAWĄ WSZELKIEJ AKCJI dno~cl akcji w walce przeciwko planowego przeprow::.dzenia nych pomiędzy chłopami, ro-

. Ta potętna manifestacja, które.I gnie rcmliltaryzacjl Niemiec 1 zapc w TYM KIERUNKU POWINNA remilitaryzacji Niemiec. siewów, zwiększenia wydajno totnikami rolnymi i traktorzy 
wyrazem były również coraz llcz· wnl utrzymanie pokoju. Robotni· BYC JEDNOSC WSZYSTKICH RO . . . ści z ha skupiają się polscy starni województw: poznańs-
niejsze deklaracje aprobaty 1 soli cy i robotnice podejmą odpowlcd· BOTNIKOW - ZAROWNO ZOR· s 1.1_Y, ~tó~e dokon~Ją ~emilitary- chłopi pod hasłem frontu na kiego, bydgoskiego i szczecińs­
darnoścl ze strony mas pracują• nie kroki, aby uzyskać zawarcie GANIZOWANYCH W ZWIĄZ· zacJ1 N1cm1ec, są w1~lk1c, lecz mo rodowego walki O pokój i plan kiego. 
cych wszystl<lch krajów, dowodzi, traktatu pokojowego ze zjednoczo KACH ZAWODOWYCH JAK i NIE gą one być rozgrom.one i zostaną 6-letni. 
że konferencja spotkała się z entu nyml, demokratycznymi I zdemlli- ZORGANIZOWANYCH, nlezależ- i·ozgromil>ne. NIC NIE MOŻE SIĘ Rzucone przed kilku dniami 
zjastycznym 1 bezwarunlrnwym po taryzowanyml Niemcami jeszcze nie od ich przynależności związko, OPRZEC JEDNOLITEJ AKCJI przez chłopów z Tarnowa Pod 
parciem wielomilionowych rzesz w 195i roku, a wówczas potencjał wej, niezależnie od Ich poglądów !{LASY ROBOTNICZEJ. KONFE· górnego w woj. poznańskim i 
robotników i wywołała potężny od produkcyjny Niemiec nie będzie na inne zagadnienia, poza remilita RENCJA WIERZY W POTĘGĘ chłopów z Królikowa w woj. 
głos na całym świecie. służył wojnie, lecz odbudowie kra ryzacją Niemiec. W tY,m tkwi rę-\ MAS PRACUJĄCYCH, KTORE I poznanskim hasło „Siewu Po-

Uchwalona na tym uroczy­
stym zet.naniu rezolucja wzy­
wa wszystkie Rady Narodowe 
w trzech województwach do 
pełnego rozwinięcia inicjaty­
wy mas chłopskich w spraw­
nym przeprowadzeniu siewów 
i wykonaniu tych wszystkich 
zobowiąwń, które zdecydują o 
wysokich todzajach. 

u:onferencla stwierdziła, :!;e remi- 7 ZDOŁAJĄ POŁOZYC KRES REMI ju I podniesieniu stopy życiowej lrnjmia naszego zwycięstwa. , • koju" obiegło tysiące wsi. 
lltaryzacja Niemiec zachodnich po mas pracujących. Drogą wspólnej 'Na zasadzie całkowitej jedności LITARY~ACJI NIEMIEC i WY· O wielkości i powszechności 
stępuje szybko naprzód. Swladczy akcji robotnicy zdołają wymóc re zastosowane być muszą wszel~ie WALCZl' C PO KOJ. tego pokojowego zrywu pro-
0 tym wzmagająca się produkcja alizację swych żądań. Jedność ro- formy akcji przeciwko polityce re 
zbrojeniowa, budowa lotnisk i ko botnlków w walce przeciwko remi militaryzacji zgodnie z wolą mas 
szar, tworzenie nowej armii nie· pracujących i odpowiednio do lch 
mlecklej pod rozkazami genera- sytuacji w poszczególnych krajach Szpiegostwo i dywersja za dolary 
łów hitlerowskich I pod naczel- Uczczenie pamięci Europy. Konferencja apeluje do 
nym dowództwem amerykańskiego wszystkich organizacji zwlązko- . (Dokończenie ze s'k. 1) I rozmó'ń'. grupa Popiela stan~ła się 
~ztabu generalnego. Remilltaryza· nen Karola wych bez względu na Ich przyna- wyellmmować. z klerowm?twa 
cJa Niemiec, wojownicze ośwlad- ,:-.. • leżność do tych lub Innych orga- kowie kierownictw Stronnictwa ~~~ótp~:~~~{fh~ iet1~aki~~~l~~ 

Dzięki sprzyjającej pogodzie 
do wiosennych prac polowych 
przystępuje coraz więcej pań­
stwowych i spółdzielczych o­
środków maszynowych. W wo 
jewództwach: wrocławskim, 
opol„kim i krakowskim POM 
i SOM zaorały JUZ kilka­
set ha gruntów. W woj. zielo­
nogórskim, pierwsze orki roz 
począł 80M z Wiknicy. 

czenla, które jej towarzyszą, utwo s' mierczewskHAO~ nlzacjl mlęd1eynarodowych, by w Pracy i „Unii" rozpoczęli pod- długotrwałych rozmowach i szere 
rzenle potężnego arsenału w cen· HB I •lfi.'fi U każd m k j e tnl 1 ól · d · ł 1 " · gu zebrań zarządu głównego nleJe 
trum Europy, sztuczne rozbicie Y ra u ucz s czy Y wsp ziemną zia a nosc, pozostaiąc galnego Stronnictwa Pracy doszło 

WARSZAWA, 27.3. Dla u- nie w akcji przeciwko remllltary· pod kierownictwem emigracyjne do zawarcia ostatecznej umowy 
Niemiec - wszystko to stanowi czczenia pamięci gen. Karola zacll Niemiec. go „rządu londyńsk:i€go" i in· połączeniowej, która weszła w ży 
śmiertelne nlebezpieczet\stwo dla S i ki d Konferencja postanawia przesłać nych ośrodk.r..... dy•.nozy~yj- cle w dniu l grudnia 1943 r. 
pokoju w Europie 1 na całym W erczews ego o był się w vw ~,,. . " 
&wiecie oraz pozostaje w sprzecz- czwartą roczni~ę jego śmierci swe uchwały Swiatowej Federacji nych za grandeą W niektórych południowych 

i zachodnich powiatach kra­
ju rolnicy rozpoczęli siewy 
grochu, niektórych warzyw o­
raz owsa i pszenicy. W spół­
dzi<:'lniach produkcyjnych w 
Nowej Wsi pow. oświęcimski .i 
w Wielkiej Wsi, pow. bruski, 
rozpoczęto siewy mieszanek 
zbożowo - motylkowych i ow 

nołcl z Układami, zawartymi w uroczysty obchod, zorganizo- Związków Zawodowych, Mlędzyna 
Jałcie 

1 
Poczdamie. wany przez Akademię Sztabu rodowej Konfederacji Chrześcljań OPŁACANA DOLARAMI 

Jeclnocześnie obniża się atopa ży Generalnego. Na '!roczystość sldch Związków Zawodowych, POLITYKA 
cłowa robotników Niemiec zachod przybyll · członkowie Rządu Międzynarodowej Konfederacji Już w-początkach 1945 r os-
nich wskutek następstw remlllta· ~P. generalicja, przedstawi- Wolnych Związków zawodowych l~arżeni nawiązali kontakty or­
ryucjl: zwyżki cen, podnoszenia eiele PZPR I stronnictw polł· oraz wszystkim Innym organlza.· ganizacyjne z poszczególn mi 

tycznych Organizacji aso cjom I wezwać Je do wzięcia u· d · ł · St · t p y · 
podatków, braku ró~nych artyku• • m - dzl 1 . z1a aczann ronrnc wa racy 1 
łów pierwszej potrzeby, jak np. wych oraz przod_ownicy pracy a u w tej akCJI. „Unii", a przede wszystkim z Je 
węgla. z fabryki w ktorej pracował Europejska konferencja robotni- rzym Braunem i. Konradem Sie-

nlegdyś generał Walter. cza przeclwlto remilitaryzacji Nie niewiczem i na konspiracyjnych 
Konferencja stwierdziła, ZE PO Na uroczystości obecni byli mlec uwata, źe porozumienie mię zebraniach zarządu głównego po 

MIĘDZY ROBOTNII{AMI NAJ· przedstawiciele Armil Radziec dzy wielkimi mocarstwami prze- stanowili kontynuować nielegal 

DYWERSJA W RUCHU 
ZAWODOWYM 

Pod egidą grupy Popiela działa­
ły w tym czasie nielegalne rozła· 
mowe 2'1Wiązki zawodowe pod na· 
zwą Zjednoczenie Zawodowe Pol· 
skle. W skład klerowrritctwa ZZP 
z ramienia grupy Popiela wcho· 
dzlł osk. Antczak. Kierownictwo 
ZZP zleclło swym ludziom wstę· 
powanie w szeregi legalnych Zwią 
zltów zawodo·wych w celu szerze· 
nia wrogiej propagandy I rozwi­
nięcia dywersyjnej rozłamowej ro SR. 
boty. Dywersanci ZZP w ruchu za . . h · 
wodowym byli opłacani dolarami. \V mnych powiatac WOJ. 

ROZMAITSZYCH POGLĄDOW, klej. szkodziłoby remilitaryzacji Nie- ą działalność stronnictwa, skie-
WYBRANYMI I UPEŁNOMOCNIO mlec, usunęłoby napięcie między- rowaną przeciwko Krajowej Ra- SZPIEGOSTWO ZA DOLARY 

W drugiej połowie lutego 1946 r. 
na Jednym z zebrań organizacyj­
nych w gmachu Roma w Warsza­
wie przy):>yły z Londynu ks. Ka· 
czyńskl, ściśle powiązany z niektó 
rym! biskupami, poinformował o­
slcarżonych o przyjeźdZie do kra­
ju emi:1ariusza, który przywiózł od 
ośrodka zagranicz,neg-0 Str. Pracy 
środki finansowe I instrukcje do­
tyczące nielegalnej działalności 
grupy Popiela. 

krakowskiego w całej pełni 
trwają orki oraz bronowanie 
gruntów. 

NYMI PRZEZ MASY PRACUJĄ· p • k narodowe I zapewniłoby pokój. dzie- Narodowej i Rzadowi R. P. 
CE, PANUJE JEDNOMYSLNOSC omni Dlatego też wzywa ona masy pra- Na finansowanie nielegalnej dzla 
CO DO KONIECZNOSCI WALKI cujące całej Europy, by przyłączy !:alności StronnictWa Pracy reak-
PRZECIWKO REMILITARYZACJI Fel1"ksa ły I A. I s l t j R d cyina tzw. Rada Jedności Narodo-s ę ..P ape u w a owe a Y wej wypłaciła stronnictwu 30 tys. 
NIEMIEC. TAKA JEST WOLA NIE o • • Pokoju, składając Jednomyślnie dolarów na początek. Następnie 

TYLKO DEt.EGATOW NA KON• z1erzyńskieao swe podpisy pod żądaniem w spra podzieminy zarząd główny stron-
FERENCJ"', LECZ i OGOŁU LU- & i i kt k · I nJi~twia otrzymj'lWla~ od t~w. Radry " S I w e zawarc a pa u po OJU m ę- J.:dlnośr.·i Nairoct.oiwej dallSze stałe 
DZI PRACY W EUROPIE, słanie W to icy dzy pięcioma wielkimi mocarstwa miesięczne subwencje. 

Masy pracujące Niemiec zachod .mi: związkiem Radzieckim, Stana 6 lipca 1945 r. przybyli do kraju 
nich przeciwstawiają się energlcz- WARSZAWA, (PAP) Ogło- mi Zjednoczonymi, Francją, Wiei Karol Popiel I Izydor Modelski, za 

Z P 1 A t 
. . proszeni przez Rząd Jedności Na-

nie remilitaryzacji swego oJceys- szony przez w. o . r y- ką Brytamą i Chińską Republiką rodowej do konstruktywnej pracy 
te10 kraju, nie chcą one pełnić st~w Plastyk~w na . zlecenie Ludową. , państwo':"'eJ, zamlaRt której rozpo 
służby w agresywnej armil, ani Mm. Kultury i Sztuki konkurs w celu skoordynowania akcji cz~H on1 zdradzlecJ:~. ·zbrodniczą 
pracować dla wojny. zamkni~ty na pro_je~t pomni- wszystldch robotników EUROPY ~~l~~a;n~~t~o~~t"~~~f~ ~,::;je~~~~ 

Robotnicy innych krajów euro- ka Fehksa Dzierzynsk1ego W I KONFERENCJA POSTANAWIA Antczaka stanowisko pre7.<!Sa pod-
peJskich dali wyraz swej solldar- Vtarszawie, został W dniu 22 WYBRAC EUltOPEJSKI KOMITET z~emnego stronnictwa: Równocześ· 
nojcl z robotnikami niemieckimi bm. rozstrzygnięty. ROBOTNICZY PRZECIWKO RE· nie Popiel oraz os.l<arzony Bukow· . sld przeprowadzlh szereg rozmów 
we wspolnej walce przeciwko re· Jury postanowiło przyznać MILITARYZACJI NIEMIEC. Ko· z dosto.inikami kościelnymi, oma· 
mllltaryzacJI. Uważalą oni. że nie nagrodę w wysokości 15 tys. mltet ten będzie się składał z wia.ląc z nimi SJ.>rawy organizacył 
mleckle masy pracujące sa dosta· zł i· zat.wi"erdzi'ło do real!zaci"i przedstawiciel! mas pracujących ne I talttY~tę dz1a~anla nlelegalneJ „ . grupy pop1elowsk1ego Stronnictwa 
tecznle silne, aby przeszkodzić re projekt art. rzeźbiarza Zbignie wszystkich krajów Europy. Pracy. 
militaryzacji Niemiec. Ani mocar· wa Dunajewskiego. Wyróżnia- Komitet utworzy jako swój or- NIKCZEMNA GRA POLITYCZNA 
stwa okupacyjne, ani zależny od no ponadto prace artysty rzeź gan łącznikowy sekretariat z sle- z chwilą przyjazdu Popiela do 
nich rząd Adenauera nie mogą biarza A. Wiśniewskiego. dzibą w Berlinie. kl'ł!iu zarząd główny nielegalnego 
decydować o podjętej przez nich Pomnik stanie na Placu Sekretariat będzie działał w Stronnictwa Pl'acy rozpoczął pró 
remilitaryzacji Niemiec wbrew B"nkowym, który ma swe re myśl wskaza.t\ europejskiego ko- by zalegalizowania swej działał-.., noścl. Ponieważ w tym czasie dzia 
woli narodu niemieckiego, który wolucyjne tradycje w walce mltetu robotniczego przeciwko re mło już Pol&ce legalne stronnic­
pragnle po!toju. W tej 1prawletfa proldariatu warszawskiego militaryzacji Niemiec. two Pracy, na którego czele stali 
leży zasięgnąć opinii samego naro- przeciw uciskowi społecznemu Zadania Europejskiego Komlte· Zygmunt Felczalc i Tadeusz .Ml· . chejda ~ Popiel wszczął w llpcu 
du niemieckiego. i narodowemu. tu Robotniczego przeciwko remlli \ i945 roku rozmowy w c<>lu połą· 

DLATEGO TEZ MASY PRACU· Uroczystość odsłonięcia pom taryzacji Niemiec wynikają z uch czenla swej grupy z legalnym 
JĄCE CAŁEJ EUROPY POPIERA· nika nastąpi w dniu Swięta wał europejskiej konferencji ro-j stronnictwem, pragnąc w ten s.po . sób zamaskować wrogą działalność 
JĄ W IMIĘ POKOJU I DEMOKRA Odrodzenia, 22 lipca br. botmczej. swej grupy. Już w pierwszej fazie 

Cztery lata temu czarny 
druk klepsydr głosił: „... zginął dnia 28 marca 

194'7 roku śmiercią iołnierza, 
od skrytobójczych kul faszy 
stów ukraińskich z UP A, w 
czasie pełnienia obowiąz­
ków służbowych. 

Poległ bohater walk o 
niepodległość Polski, walk 
z faszyzmem hiszpańskim i 

niemieckim, bohater z nad 
Ebro i Nysy Łużyckiej, nie 
złomny żołnierz Polski Lu­
dowej. Poległ z rąk faszy­
stów - zaciekłych wrogów 
narodu polskiego.„" 
„Generał broni, wicemini­

ster Obrony Narodowej, Ka­
rol Swierczew!lki". 

• 
Zołnierz Wolności -

I 

,Gen. Walter • Swierczewski 
(W czwartq rocznicę śmi'erci) 

kształt proletariackiego pań- w potężnym zrywie mas ludo­
stwa: ideę, która - mówiąr.: wych, w rewolucji, która przy 
naród - nie zacieśniała teę;o niosła wolność narodom, do nie 
wielkiego pojęcia do szczupłej 'dawna nie istniejącym na ma­
garstki kapitalistów i obszar- pie etnograficznej świata. 
ników, ale ukazywała w nim Gdy w wyniku zwycięstwa 
milionowe masy pracujących, Rewolucji Październikowej po­
tworzących swe społecrne ży wstała Polska jako państwo 
cie ludzi. Nie było trudno po - Karol Świerczewski wie­
jąć tę ideę Karolowl S'• ier· dział, że nie jest to jeszcze 

Zwięzłe słowa klepsydry czewsk1emu, synowi 1,1ol~kiego prawdziwa Polska. Ta Polska 
zamknęły rachunek życia czło robotnika. Od naj;11hd11yc:1 zaczęła swój niepodległy byt 
wieka, żołnierza, bohatera. Ra lat widział on i odc1.11w31 u- od wysługiwania się byłym za 
chunek był prosty. Zołnierz cisk n<.r0dowy i społec ~nv . W borcom, w porozumieniu z ni­
Walter - Swierczewski szedł tym r<umym mieszkan.:u lln mi tłumiąc rewolucyjny ruch 
drogą walki. Walki o wolność Kos<:ikcwej, od najmłodszych narodu. Była to Polska kapi­
swego narodu i wszystkich na lnt pomagając ojcu w p .·acy te.listów i opszarników _ nie 
rodów, którym zagrażał im- partyjnej„ uczył się Karol była to jeszcze Polska robotni 
perializm. Wróg miał różne Świerczewski wcielać tę ideę ków \ chłopów. Wróg był jesz­
twarze, różne mundury, ale w życie, uczył się rewolucyj- cze silny i nadal pragnął wal-
na wszystkich frontach jedna nej praktyki. czyć przeciwko narodom. 
ko zagrażał wolności. Nad E-

kwencja historii wymagała 
przebycia tej właśnie, a me 
innej drogi i ta właśnie, a nie 
inna droga doprowadziła do ro 
ku 1945, do zwycięskich bojów 
nad Wisłą i Nysą. Tu wreszcie, 
na polskiej ziemi, mógł gene­
r.ał Walter-Świerczewski tru­
dami dni spędzonych w walce, 
poniewierką bezsennych fronto 
wych nocy zdobywać, tworzyć 
Ojczyznę prawdziwie wolną, 
bo ludową. Tu też, na tej zie­
mi, w dwa lata po utworzeniu 
ludowego państwa, przyszło 
mu po raz ostatni zetknąć się 
ze swym starym wrogif:m. Na 
Baligrodzkiej szosie w woj. 
rzeszowskim, podczas dokony­
wania inspekcji odcinka Wojsk 
Ochrony Pogranicza, poległ w 
walce, od kuli ukrytego w za­
sadzce faszysty z bandy UPA. 

bro, nad Wisłą i Nysą, pod Była potem twarda szkoła Wiel Wróg nadał sobie wkrótce 
Baligrodem ~ nosił jedno, Jdej Rewolucji Soc,ialistycz- nowe imię - faszyzm - i roz 
znienawidzone imię: faszyzm. ne.i. Knrol świe1•czewski - ro począł próbę swych sił na poli , 

w warszawskim mieszkaniu botnik i żołnie1·z - nie dał się gonie skrawionej Hiszpanii. I 
robotniczym na Koszykowej ponieść złudnym mh·ażom le- Tam też stanął z nim do otwar 
zaczął wytyczać Karol Swier- jgi~nowej legen_dy, nie. szukał tej wal~d generał Walter-.świer 
czewski swą drogę do wolnej drog do wolneJ Polsln w wy- czewski. Daleka to była i trud\ 
oiczyzny. Tu, ślęcząc nocami '1 slugiwaniu się w:alczą.cym w na droga do prawdlliwie wol- ; 
nad marksistowską lekturą, imię obcych narodowi intere- nej Polski - poprzez spalone I 
poznawa.ł ideę rewolucji, któ- sów arm;om zaborczym. Szukał\ słońcem i ogniem faszystow­
ra _ r;t1c3jąc ha~ło: wolność j tej drogi jedynie tam, gdzie skich dział równiny dalekiej J 

_ n•vl<'lwa!a mu lrnnkretny mógł ją naprawdę z.naleźć - Andalui:ji. Ale twarda konse-

Taka była drog11, życia ge 
i1erała Waltera-Swierczew­
~;kiego. Smierć nie zamknę-
13 jej. Smierć człowieka-bo 
hatera zaznaczyła. tylko prze 
byty odcinek. Przez ten wła­
śnie trudny i ciężki odcinek 
·doszedł generał Walter­
Swlerczewski do wolnej lu­
dowej Pol.ski. Dziś, innym 
już odcinkiem tej samej clro 
gi kroczą ci wszyscy, którzy 
poszli za nim, którym on 
swym życiem wytyczał 
marszrutę. Dziś według tej 
marszruty kroczy cały na­
ród pclski. M1erunek jest ten 
sam: wolnośći pokój, socja­
lizm. 

Zygmunt Ko~orowski 

2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 85 (2065) 

Grupa Popiela w latach 1946 -
1947 - 1948 coraz bardzle.1 wzmaga 
la akcję wywiadowczą. Wywiad 
Popiela wysyła za granicę podziem 
nymi drogami łączności obszerne 
sprawozdania szpiegowskie, otrzy 
mując wzamian dalsze tyS'iące do· 
larów, jak również nowe zaszyfro 
wane instrukcje. 

Zobowiązania 
produkcyjne 
na cześć 
Tygodnia 

I 

SFMD 
WARSZAWA, 27,3. - Swia 

towy tydzień młodzieży prze 
mienił się w naszym kraju w 
wielką manifestację solidarne 

z POZO:~~~'i~~ALNOSCI ści młodzieży polskiej z postę-
Gdy różnego rodzaju dywersyj- pową młodzieżą i masami pra 

na dzJ,alalność grupy Popiela, cującymi całego świata. 
zmierzająca do całkowitego opa- z okazi'i tygodnia młodzież 
nowanla Str. Pracy, nie dała re· 
zultatu - Popiel, Kwasiborski, wysyła zbiorowo i indywidua! 
Bukowski, Antczak i inni ogłosili nie setki listów do młodzie-

~va,if~~~%.;'0~li~c~~:t ~~~~1!f!~ \ ży wszystkich krajów świata. 
ścl swojej grupy w ramacll !egal- I W całym kraju na maso­
nego stronnictwa Pracy, zrzeka· wych zebraniach młodzież mel 
jąc się tez mandatów poselskich.\ · . . „ 
w październiku 1947 r. Popiel wy- duJe o real!zac31 powziętych 
jechał do Paryża. Kierownictwo\ dla uczczenia tygodnia zobo-
grupy Popiela utrzymywało jed· . , 
nak nadal podziemne kontal<ty or \wiązan. 
~f~1~cK~r; ~0~g;~~g~~la~01;~~ W Warszawie na. uroc~y-
ctywersyJnej. stym zebraniu załogi młodz1e-

Mlmo. całl<owi~ego zejścia na to 1lżowej w ZST-2 o wykonaniu 
ry t1z1ałalnośc1 konspin.cyjncj i przekroczeniu zobowiązań 
grupa Popiela nie zerwała kontak 
tów z członkami wyższej hierarchii zam~ld.owało ~6 m~odych ro­
lrnśclclnej. Przeciwnie - w szere· botnikow. M. mn. brygada -
gu dalszy~h wspólnych konferen· ZMP-owca Rogacltiego która 
ej! omawiano stworzenie nowej . . , • . 
organizacji politycznej, Jctóra dzia zobowiązała się osiągac za­
łając w oparciu o biskupów prze· miast 126 proc. normy - 180 
ciwstawllaby sie konstruktywnej proc„ zameldowała o wykony 
pracy dla Polsld. waniu 218 proc. Również mło 

PISMA KATOLICKIE dzieżowa brygada im. March-
NA USŁUGACH PODZIEMIA lewskiego przekroczyła swe zo 
oskarżeni zgrupowali się woI<ól bowiązania i osiąga obecnie 

„Tygodnilta Warszawskiego", w1· ponad 200 proc. zamiast zade-
dawanego przez spółkę wydawn • kla"" h 174 
czą „Rodzina Polska", której głó '""'wanyc proc. 
wnym udziałowcem była warszaw 
sim kuria metropolitalna. Oskar-
żeni wykorzystywali „Tygodnik 
Warszawski" jako jedną z trans­
misji rozpowszechni.ania swoich 
antyludowych haseł. Z tego też 
względu „Tygodnik Warszawski" 
finansowa•nY był częściowo z fun· 
duszów nielegalnych, a jego lolrnl 
redakcyjny często był używany do 
różnych przeds.ięwzięć o charalcte 
rze konspiracyinym. Osk. Bul<0W· 
ski rozpoczął też wrogą cl ziała!· 
ność na terenie Sodallcll Marlań· 
•ldeJ. Mianowany 11ref1!ktem łódz 
kiej oro;anizacjl Sodalicji .a na~tęp 
nie .le.1 iieneralnym sekretarzem, 
Bukowski ~ykorzystywał Sodali­
cję dla sweJ dywersyjnej roboty. 

W 145 rocznicę 
urodzin 
Benito Juareza 

WARSZAWA, 23. 7. - Szk0-
ła podstawowa nr 85 w War­
szawie od roku nosi imi(l bo­
hate.ra na.rodowego Meksyku 
Benito Juareza, postępowego 
przywódcy mas ludowych Mek 
syku w ubiegłym s1uleciu. 

P d W związku z 145 rocznicą u­
rog nOZO pogo y rodzin Beniito Juareza odbyła 
WARSZAWA, 27 3 (PAP) się w dn:u 21 marca br. w szko 

w dzielll!icach w.;::ch~dnkh i le jego imienia przy ul. Nar. 
. . butta 14 w Warszawie uroczy-

południ!\Owo • wschodnich ?top- ~<ta akademia, w której wział 
n\iowy wz:-os1: za,chm.urzenna ze udz.iał charge d'affaires Meksy 
skłonnośe'1ą do opadow, na po. ku p. Laniberl•:i Obregoo. 
10sta1łym obszarze zachmurze-
nie duże, od zachodu kraju I Na zakończenie uroczystości 
nrzechodzącc: ora:r. opady. Nocą przeds1awiciele samo.rządu ucz 
temperatura od 2 st. do 5 st., ni{)wSikiego wręczyli p. Lam­
druiem miejacami do 8 st. i 10 I berto Obregon uporninkii z pro 
1topni., cd północnego zachodu śbą o przekazanie ich zaprzy· 
kraju oziębienie do 1emperatu-J jaźn!o.nym szkolom meksykań. 
ry ni-=co powyżej O st. Wi.a;try skim im. Marii Cur<ie -Skłodow-
słabe lub umiarkowane. skiiej i :im. T. Kościusz.kiL 

;. 



-.9.37• Od· biurt!k na bodowc 
młodzieżowców ]. l w0 

• ł k• 
na Wartach PokoJ"u a ( urzędnicy Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego aęce1 ros 1 

I ' o lampy uliczne 
łó:.u~~as:k~~~ini:ra~:~ci; uczci i pracq uchwały VI Plenum KC PZPR Nasz rozmówca jest już z po-1 Społeczeństwo łódzkie nie wy 
nęło Warty Pokoju ogółem 19.371 . wrotem w rowie przy łopacie. kazuje właściwej troski o lampy 
młodzieżowców Minęła godzina 16 - praca niej, gdzie stanie jeszcze w tym I PZPR i hasła Frontu Narodowe- Obok niego pracują ob. ob. He- !uliczne. Najlepszym tego do~o-

W ZPB im. i Maja pełni War skończona. Z biur ZBM przy ul. roku blok mieszkalny, a w tej go - objaśnia przerwawszy na lena Jańczak i Dobrzyńska. Pa- d~m jest ~lcść tłuczop.ych codzi.~ 
ty 90 proc. młodzieży a w za- Jakuba wysypali się długim sze chwili roztacza się przed oczy- chwilę pracę dyr. admin. finans. rę kroków dalej kruszy oskar- me kloszow. W dwoch parkac:Ji. 
kładach im. Dzierży~'skiego do re.giem . pracownicy uinysło":'i m~ przy~oc;lnego widza ~ieco- Jan Sowiński. --: ~ażdy z na- dem ziemię przewodniczący Ra- Sienkiewicza i Stasz~ca zbito 
Wart Pokoju staneli wszyscy K1erowmctwa Grupy Robot dzienny widok. Na parkanie oka szych 60 pracownikow umysło- dy Zakładowej _ Jan Chmie!ew przez jeden tylko WH:czor w bm. 
młodzieżowcy. (w) (KGR) nr 2 - Stare Miasto. Te lającym zewsząd plac budowy WYCh zobowiązał się przepraco- ski. 40 kloszy! W Parku Kolejowym 

raz rozejdą się do domów, aby wiszą damskie futra i ·torebki, wać 10 godzin pr~y wykopach Opuszczamy rów, w którym zaś nieznani sprawcy tłuką co-
zjeść obiad, odpocząć i nabrać sił palta, kapelusze i parasole. Trze tego budy~i.:· Wkrotce wykona- toczyła się nasza rozmowa, kie- dziennie 6 do 7 lamp. . . 
do pracy w dniu jutrzejszym - ma pasami ciągną się długie i my całkowicie :WY.k?PY pod ~un rując się ku wyjściu. p 0 drodze Dość częstym wypadki~ Jest 
pomyśli każdy. wąskie wykopy - to przyszłe ła ~a!nenty. Ja_k WI~zic1e, praca 3est mija nas szybko naczelny dyrek wyk~ęcan~e, z lamp ull~znych 

Wydaje się jednak, że mają wy fundamentowe mającego tu JUZ na ukonczenm. tor ZBM w Łodzi inż. Langner. bezp1eczmkow. Takie głupie ka-
oni dzisiaj jakieś inne plany. stanąć budynku. W tej chwili ro Idąc już zdejmuje palto i p-0 wały wyrostków, czy starszych 

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIOR- Wszyscy bowiem po wyjściu z ją się one od pracujących ener- chwili jest już z łopatą w ro- dowcipnisiów są przyczyną przer 
STWO OGRODNICZE W NO- biur podążają w jednym kierun gicznie ludzi - właścicieli wi- c 

1 
wie. wania dopływu światła do lamp 

WYM LOKALU ku: ulicą Wschodnią w dół. Za- szących na parkanie „dekoracji". enłra na Bowiem przy realizacji tak ulicznych na całych liniach. 
. . . rzucone na ramiona łopaty i o- Migają szpadle i oskardy - ro- wartościowego zobowiązania każ Mało dbają też o lampy szo-

~1uro 1 oddziały dyrekcji Miej skardy świadczą, że pracownicy sną góry ziemi po obu stronach Ak ..J • da minuta jest droga. ferzy. Zaledwie przed kilku ty-
sk1eg~ . Przeds. Ogrodniczego KGR nr 2 inaczej niż zwykle wykopów. Q ICJ em U Q (Jes.) godniami ustawiono nowe latar-

prze~1es1on~ zostały z dotychcza spędzą dziś czas wolny po pra-1 - Prnca nasza - to rezultat T d Ś FM D nie na parkingu przy ul. Da-
llOWeJ SWeJ siedziby przy ul. cy. zobowiązania, któ1·e podjęli pra- W yg Q n i U --- szyńskiego, a już dwie zostały 
Piotr~owskiej 17 na ul. Wojska Wkrótce cel wędrówki osiąg- cownicy umysłowi KGR nr 2 Przeirzel•I przewrócone przez „rozpędzo-
Polsk1ego 83. lnięto. To plac przy ul. Wschod„ dla uczczenia VI Plenum KC W dniu dzisiejszym tł ; nych" kierowców. 

co~ 
e '?K' 9 ·(l)l('?J ~i!~~~e~8~o~~~~ż:~:~ na ocży" ;~~y~IF~~~;eJfs~ii~~ :z::t, e . I go Domu Kultury przy Chętnie tu chodziłam się proc. lamp i armatur świetlnych. 

· · • fł - O ul. Moniuszki 4a odbę- uczyć - mówi z radością 69-let Naprawa jest naturalnie nie 
nia ob. Sołtysiak. - Chciałam ł · · · · k dzie się centralna alea- atwa, a co naiwazmeisze osz-
„przejrzeć na oczy". Do tej po-

demia z okazji świato- ry czułam się jak niewidoma. to;~~ką wszystkich łodzian win 
dozwo.J.ony wego Tygodnia Młodzie- A ob. Brogorz, stolarz z Zakła no być otoczenie większą niż do 

ży Demokratyczne.1' zor- dów Przemysłu Drzewnego tak t)'chczas opieką urządzeń cświe-
GDYNIA (ul. Daszyńskie- , dziln.a 18. 20; 

go nr 21 - „Program od lat 7. środa 

28 
Aktualności Krajowych TATRY cul Sienkiewicza 
I Zagranicznych nr 12i•>l nr 40) ~ „UJ!ca gra-
p, K. F. nr 13/61; „Za- ntczna" godz. 16, 18, 
wody m1.~trzów": ~,Swlat 20; d07'WOIO>ny od lat 12. 

marca 
PA1"STWOWY TEATR 

NOWY (ul. Więckow­
skiego nr 15/17 o godz. 
19 „Zwycię6tWo" 

młodych nr lotoO; „o WIS ul ń 
puchar ZSRR· - go- LA < • Daszy sldego 

.Jana 
JUTRO: 

dzi.na 15 16 i7 18 19 nr 1) - „Srnial! lndzl.e•• 
MŁODA GWARDIA '(ul: g10dz . 16,30; 18,30; 20,80; 

Wiktoryna 
PANSTWOWY TEATR 

Im. JARACZA (Ol, Jara 
cza nr 27 /29) - o godz. 
19 - „Wiecz6r trzech 
kró'll" SzekspiJra, 

Legi<J<llów 21 dla mło<i.z. dloow. od 1a·t 7. 
„Rozśpiewana dolina" - WŁOKNIARZ (Uil. Próch-
gocloz. 16, 18, 20. nli~ nir 16) - „Zwyclię-

WAŻNE TELEFONY: MUZA (Ul J?ab1.a.nlc:ka 173) stwo na.rodu chlńslde-
„Brunatna · pajęczyna"; go" - goo:z. 16,BQ; 18,30; 

Komenda 
M. O. 

Miejska 
253-60 

godz 18, 20: dozw. od 2o,30; d>o2'JW. od lat 7. 
lat 14. 

TEATR „OSA" (ul. Trau-
gutta l > - o godz, 19.30 

Pogotowte 
kowe 

Ratun-
. 104-44 134-15 

!17-11 
8 Straż Pożarna . . 

Miejski Ośrodek 
Inform1cjl . . . !59-15 

„Złote niedole« 
'l'EATR KOMEDII MUZY­

CZNEJ „LUTNIA" (ul 
Piotrkowska nr 248 _: 
o godz. 19.15 „ulubłone 
melodie" 

POLONIA (Ul Plo•r!rnw-
sllrn 67) „Dr Sem-
melwelss" go>dlz . 16,3<>, 
18,3-0; 2(),30; d•OZ'W, 00 
lat 14. 

PRZEDWIOSNIE (Ul. Ze· 
romskiego nir 74 

D~".'R u n-.., „Synowłe" - gOdz. 18, 
..... n:;. ~.,.. 20; dozw. o<i lat 12. 

AL p T ~ ·~ REKORD <Rzgowska 2) -

PANSTW, TEATR LALEK 
„PINOKIO" (ul. Koper­
nika 16) - nieczynny. 

""9' E. lfł., „Bogata narzeczona" -

·D~zit~~~:E~P~ii~: fi.( ; R!~d;;~:~ 
20

:K:,:::~1e: 
Aa>teka 111!' 1 (Paib:i•a!ll.itcka .ft! nr 178) - „Antoni Iwa-

m- 56), .aipt. l1lI' 11 (Piiotr- ADRIA (U'l. StaUm• I) _ nowicz gniewa się" -
lkowska 127). apt. nr 12 dla młodz~eży) ,_: ,,We- godz. 18, 20; dozwol·<>ny 
(l)aszyńskie.go 5..9), ćlJP t. od lat 7. · 
nr 56 (Legi0ol1Ów !Ul), a1pt. soly jarmark" - godzi- ROMA Cui. Rzgowska 84) 
tliI' 14 (WschOOnila nr 54), n11 16• la, 20 · „Swiniarka I pastuch" 
afPt, nr 36 (Limal!WW&kie- BAJKA (u1. Francisz,kań· god.z. 18, 20; d·ozw. o<i 
go n<r 37). ska 31) - „orzeł Kau- 1at 7. 

kazu" - go-dz. 18, 20; STYLOWY <Kiliństkfogo 
- d!oow. od 1at 12. nr 128) - „Mongolia w 

Apteka V Zakładu Le· !BAŁTYK (Uil. Narutowl-1 ogniu" - godz. 17.30, 
CZOlctwa Pracowniczego cz.a 20) - „warszawskli 20; d!o.1JW. od l·at 12. 
AL Kościuszki 48, dyżu-j premiera" - godz. 16, SWIT (Bałucl~i Ry·nek) -
ruje codziennie. 18, 20; dmw. od lat 7. „Powrót Lassie" - go-

\VOLNOSC cullca Na.piór· 
kowsklego 16) - „Dziel 
ny Gajczy" - godz. 16, 
18, 20; dozw. od lat 7. 

ZACHĘTA czgierstk.a 26) 
„ Pierwszy start " 
goo.z . 17,30, 20; dmwo!. 
od lat 7. 

.ODCZ\'-T~ 
fi ZEBllANiA 

DZJS: 

- w lOk<lw NOT (P~otr 
Urow~ l<l2), o god~. 19 -
odioZy>t mgr. iru . Oz. Mil­
Uiena pt. "Wipływ msipół­
creyiruni.k·a mocy cos fi na 
t'Ort.TIZąd m·~Y"· 

- W sali Fillh.airnnOl!liili -
(Nat'llltowicza 20>, o godz. 
17 - Wiel!lci wiec spraJW10~ 
ZJdawczy z b eir ltiińJslktlieJ se­
s'i i SwdiartO'W'ej Ratd!Y Po-
1"oju. 

Pracownicy poszuk-iwani. lista weneryczne, skórne, POSZUKIWA.NIE PRAC11 Dr MARKIEWICZ specja-\ 

Wykwaiifikowanego kierownika techniczne­
so zatrudni natychmi•ast Ekspozytura Spedy­
cyjna P.K.S. Nr 1 a w Łodzi ul. Kilińskiego 
61. Zgłoszenia przyjmuje Odd~ał Kadr. (124) 

------···-
Elektromonterów, techników, mzynierów 

zaitrudni Zjednoczenie „Elektromontaż" w 
Łodzii., Południowa 28 oraz przyjmuje kobie­
ty powyżej ~at 18, które ukoi1czyły Szkołę 
Podstawową do nauki elektromonterskiej. 
Czas trwania nauki jest płatny wliczony do 
ciągłości pracy. Zgłoszen;ia os-0bi·ste przyj­
muje Dział Kadr w godz. od 8-11 rano_ 

• Ogłoszenia drobne li 
ł -RK .t\R'T.lł skórne, weneryczne, 17 I 

Dr HEYKO - PORĘBSKI 

D do 19 Brzeźna 6. Telefon 
r REJCHER specjal!sta nr l5B-19 (15) 

weneryczne, 111!:6me pieto 
we (Zaburzenia) - • Piotr· 1 Dr JADWIGA ANFORO­
kowska 14 WICZ - skórne, wenery-

czwarta - czne, kobiece 1-6 ul. Ptó 
111.ódma. (16) chnika 8. (28) 

(44) 

Bu n ł 

w 

fabryce 

kosmetyka Jeka~ska, ul. 
Piotrkowska 109-s. Tel. OSOBA _starsza, uczciwa 
nr i 38_52 (lS) zajmie się gospodarstwem 

u samotnego pana. Ofer-
Dr KUDREWICZ -' spe-· ty „00220". (00220) 
cjalista weneryczne. skór 

'AOl'I A.ROW· PRAO~ ne 8-9 3-6 Plotrkow-
ska 106 (17) 

POTRZEBNA starsza go-
Dr WOYNO specjalista sposia z referencjami. Ul. 
chorób skórnych. wene- Piotrkowska 182, m. 16. 
rycznych, zaburzenia płcio POTRZEBNA natychmiast 
we. Nowotki 7 front l0-11, zdolna pomocnica domo-16-18. (00208) wa. Sklep Szlrniny. Na-

Dr ZAURMAN - specja- rutowicza 44. (00212) 

Lista skórne, weneryc1 POTRZEBNA odpowie-
ne 8-10 4-8 Na ruto- dzialna osoba z referen-
wtcza 2. (21) cjami do niemowlęcia i 

małego gospodarstwa. wa 
Dr BORECKI choroby to runki dobre. Narutowicza 
!ądlta, kiszek, wątroby nr 41, m. 28, tel. 279-93. 
Narutowicza 3~. Telefon POMOCNICA domowa po nr 206-99. (27) 

szukiwana wiek średni. 

Dr ROŻYCKI, specj allsta Zgłoszenia Nowotki 41a, 
chorób kobiecych, aku- m. 4. (00214) 
szeru. Przyjmuje i:odzi· 
ny 3-6 Piotrkowska 33. KTJPNO I ~PRZRlll\1 

Dr PIW EC Kl wewnętrz- KUPIĘ Pas zagraniczny. 
ne. płuca. serce Plotrknw Wiadomość ozorków, re-
ska 35. (00219) staurac a j, Grzelak. 

zasmakował w nauce, że' chciał- ł'd k'ch · b ganizowana przez Za- tleniowych ulic o z -1 i ez-
by się jeszcze dalej uczyć. względne piętnowanie każdego 

rząd Łódzki Zw.iązku Oboje są absolwentami kursu wypadku dewastacji lamp. 
Młodzieży Polskiej. początkowego nauczania, który (l{as.) 

odbywał się w IV TPD na Karo-n============== 
lewie. Większość z byłych ku.r- F ras ~ka 

RADIO santów to przeważnie starsi już 1
' 

ludzie, którzy mimo pracy zawo 

Działacze SRODA, is· marca dowej i domowych obowiązków 
n.,5o „G«Js madą kidbdJety". 112 ,04 .sumiennie uczęszczali na lekcje. 

D21ileitnillk. 13,30 Mełod:ie OtPe:returo- Nic więc dziwnego, że 67 proc. 
we. 14,10 Aud. N1teraClka. 14,30 - świadectw ma WYniki bru:dzo do 
UtWOtry Soh'llbea-ta i Liszta. 14,50 bre, a 15 osób otrzymało upomit1 
Komoce·rt :ro.zrywtkcwy. 16,30 Aud . 
<lilia św.itetldic dziecięcych. 16,60 _ ki książkowe. Niewątpliwie jest 
Muz. boa~etowia. 16,16 P:raegl. prasy w tym zasługa kierownictwa kur 
łti!bera!Ctlciej. 16,20 R·ecitBll ś:p.!Je'W\8,c.zy su, kt.Sre pracowało z całym od-

w niektórych szkołach 
działalność Komitetów Ro­
dzicielskich ogranJcza się 
clo spraw gospodarczych 

(z prasy) 

z. Slti.wms'klitej.16,4-0 „Cziy wle-
c»e.„?'• . 16,4.5 Aktuallności łódzJt·le. daniem. (ab) 

Pierwszy w Łodzi 

Otwarcie • 
klubu LPZ 

16,55 'K()<rrl'lll'lliiktalty. 17,00 Wladom . 
IP~oł. 17,05 P<>ig. spo>rto<wa . 17,16 -
>StyfltllZKl'Wlat111a pal&ka m'llZY'ka lu-a.o­
wa. 17,40 Lelkicja jęz. I'06yjslk. 18,00 
„Ludizle '11r'1ec•h!glorki P"'rzJOod.ują w 
lkufiJtuirze wytwó:N:7iOŚCl"'. 18,16 -
Murz.. oparoiwa. 18,36 „Włókniarze 
walczą o plan''. 18,45 „D1a•c1Ueg·o 
IP~lka·i ą szyby, gdy śip!itewa SzaJla­
IP'ittl' '. 18,55 P.no.gr. łOik . rua jutro; 
19.00 „W.s.21eChllldca RaJCll1owa". 19,20 
K>011Wet't Oll"k. Ro,zgł.W'I"OC~ . 20,00 -
;D7Jien111ill<. 20,3'o „śpiewamy pookie 
pJ.eśnJi mia!S>O'We" 20 45 Nowr•utza" 
- słu•ch. 21,30 M>uiz.' i aik.tuall•ruoścł. 
22,00 „O życti:u i śmleJ:ci Kairo.1a 
WaMiera Swier<:ZJewsikiiego - rOb>Ot­
ntl<ta i gem.era!Ła". 22,20 Konceirt. 
Ta-ail1lSitil. z P:ragL 23,oO Ostat. w:!ad. 
23,10 Koncert z u<lz. .Aallrure Na­
varry - wro1Q.-.ca;e1a. 

W dniu dzisiejszym nastąpi u­
roczyste otwarcie pier-Yl'SZego w 
Łodzi i jednego z pierwszych w 
Polsce klubu szkoleniowego Li- . . 
gi Przyjaciół żołnierza. Klub tenj Uradziła. ma:ma z synkiem, 
zorg·anizowany będzie przy Zarz. by urządzić wieczorynkę, 
Grodz. LPŻ (ul. Piotrkowska 97) ·I uradzili - tatko z tatkiem 

RADIOAPARATY, foto- l 
aparaty, kinoaparaty, mo 1'111\TlKA I WYfJHOW 
tarki, każdą radiową lam KROJU nowoczesnego mo 
pę, różne przyrządy i na delowanda ub1·.ań dam­
rzędzla kupuję, sprzeda-
ję, zamieniam. Więckow- s1kich, dziiecl-ęcych, WY'U­
skiego 31 Kslężnlak. (115) cz,ają Kursy IPR. Zapisy 

Nawrot 32-S. (00198) 
SPRZEDAM tapczan i le-
żankę. Pogonowskiego 25, r.OK l\J.R 
m. la. (00206) 

SPRZEDAM trzydrzwiową 
szafę-bibliotekę, wyścieła 
ne krzesłtl, fotele, lu.stro, 
kozetkę. Tel. 139-66. 

SPRZEDAM komplet lcu­
chenny i tapczan. Chojny, 
Parterowa 11, boczna 
Przedniej, dojazd autobu-

POKOJ sublokatorski od 
stąpię, najchętniej leka- I 
rzowi. Mały remont. Zgło 
szenia Dziennik Łódzki 
„Centrum". (00224) 
POSIADAM lokal hand:iO 
wy, odpowiedni na biuro 
lub pracownię. Przystąpię 
do współpracy. Zgłoszenia 

sem do Paradnej. (00217) Dzienni!< Łódzki pod 
CHLOROMYCETIN amer. „Solidny". (00225) 

(Ger.) by zrobić w szkole „herbatk~'"· 

Dnia 26 marca 1951 r. zmarła nagle nasza 
najukochańs7J> żona, matka, teSclowa, bab· 
cła i prababcd.a, przeżywszy lat 67 

KORDULA GAŁECKA 
Z DĘBSKICH. 

Pogrzeb odbędzie slę dnia 28 marca o ~o· 
dzinle 16.SO z domu ża~oby przy ni. K(liń­

sklego ·17 na cmentarz na Dolach. O czy~1: 
zaWiada'miają stroskani 

. MĄZ, CORKI, ZIĘCIOWIE, WNUKI 
l PRAWNUKI. 

Msza żał<>IJna odbędzie się w czwartelt, 
c;nia 29.IU.51 r, o godz. 8 rano w kościele 
Sw. Krzyża. ·--sprzedam. Tel. 132-01 od ZAMIENIĘ pokój z kuch- PRZYBŁĄI\:AŁ się wilk ZGUBIONO legitymacj~ 

8-9. (00223) nią z wygodami, centrum ciemny Odebrać Gdań- zw. zaw. p:·zem. Od.Zie­
SPACEROWKĘ czeską dQ na parterze na dw>a_ pako ska 3 Piotrowski. (00207) 
bry stan kupię. Zerom- je z kuchnią, dzielnica o- ' żowego. Nazwisko Kle-

. 63 0222) bojętna. Zgłoszenia pod . czewski .Jojchenen. 
skiego • m. 4. (O „Pokoje" . (oo227) D_NIA 22 pm. zaginął pię- -----------
SPRZEDAM motocykl - c1om1es1ęczny pies owcza-
DKW 200 tel. 270-23, Pro- '7.0TIRV rek podhalański (biały). ZGUBIONO legitymację 

letariacka 34. (6110) Odprowadzić za wynagro 
ZGUBIONO książeczkę dzeniem Łódź, Julianow-

na leczenie decyzję od 

KUPIĘ Leicę trzecią lub 
Contax. Zgłoszenia kiero­
wać telefon 173-59. (00226) 

Zw. zaw., akt złączenia. ska 56, tel. 149-41. Ostrze 
Nazwisko Figiel Tadeusz ga się przed kupnem, łecznych. Olga Leszczen-

Zakładu Ubezpieczeń Spo 

zam. Polna 15 m. 6. sprzedażą. (00218) ·ko, Kil!ńsltlego 113. 

CHCESZ REGULARNJE 
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WPŁACAJ 
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PRENUMERATĘ 

w y D A w c A: 
Spółdz. Wyd.•Ośwtat. „Czytelnik''. 
Redakcja J Admlnl$tracja Łód.t, 
ul. Piotrkowska 96. tel. Red. Nacz. 
1.25-64, z-ca Red. Nacz. 228-32. Se­
ltretarz od~owiedz. 204-75, d?.iał 
sportowy 208-95, dział miejski 
114-32, dzJał korespondentów 207-18, 
sekretariat 217-82, dzlał kult.-o.św. 

209-02. dziaoł Ustów 143-SO. 

Wydawcy gazet otrzy'!lall Od Me 
OJ'a następujące zlecenie: 

kręcenia filmu o Polsce, a którym - Dzlala. jal,taś podziemna orga- skowe na teren wydarzeń - zawy-
11rzeszkadzają w tch szlachetnej nlzacja - zakończył X-27, wystę- rckowal znany we wszystkich 

RedakcJa rękoplsOw nle zv;r.a-ca. m 
treść I terminy ogłoszeń nie bierze 
odpowledzialnoścL 

, 
s n o w 

Podnieść wlellti krzyk dookoła 
sp~awy wi.adomego fi~mu w wia­
domym celu! Jasne, co?" 

- „Zupełnie jasnel" - oddepe­
gzowall chórem wydawcy gazet I 
rdno wzięll się do wysiania swo­
ich reporterów. 

- zrobić zdjęcia I wywiady -
brzmiało zadanie - wywiady z fa­
natYkam\ prawdy 1 piękna, lttórych 
zaanguował J.li[lster Paffy do na-

pracy„. pujący w roll prof. D~ladunia. knajpach Chicago komentator Ha-
l tak fanatycy piękna I prawdy, Następnego .dnia w l11lilionach bakuk Joker. 

fak Calun-Cichopipski, Wańceku- egzemplarzy gazet znaleźU czytel- Pan Agapit, czytając to wszyst-
czowa, X-27 udzielili reporterom nicy opisy (z rodzaju krew mrotą- ko. przeraził się nie na żarty. Po-
WYWdadów. cych w żyłach) wydarzeń w fabry- nieważ właśnie pozostawał bez 

- Swl.atło gaśnie w momencie ce snów. pracy - przedsiP,blorstwo gdzie 
naJwir,kszego napięcia.„ oświad- - Gubernator, ba, rząd federal- pr&C(}Wał, nie produkowało dla 

Prenumeratę „Dz1enn1ke Ł6d.z• 
k1ego" przyjmuje PPK „RUCH", 
Łódż, ulica Plotrkowska nr 200, 
telefon 130,62. nr konta VIt--0!17. 
Prenumerata młe~Jf:C7113 4 tł 6 gr. 

czyla Wańcel<uczowa. ny musi interweniować, aby znisz- woj~ka - sprzedał zegarek, aparat 
- Szczują nas olbrzymimi dra- czyć opozycję. Jeśli policja nie da fotograficzny 1 radle, zapakował Reda>T1J1P 

pleznlkaml. - dodał całun-Cicho- rady, nalety wysiać oddziały woJ· tna.natki I udał się w podróż do <OLEGlUM REDAKCY.JNE 
plpsk!. ·------- „ ______ _________ Janiny. ,,... __ ,...:=:=:==:;;::=:•:=:·-=:·:-=:·:===:=:=:!:•• 
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Piłkarze 

( '=== ~~~ łl' -!P~P. ~ I. 
Po 1n~ciiej niedzielii rozgry- Gd • I 1 k , bł d , 2 P/111/all "':ffl~l@ll8i-0••• 

wek o mistrzostwo CSR w p.1ł- zQe na e 1f== 

Ostrawy 
profJIJodzą 

~€E;~e: !f.i<l~~~e~ ~~~~I I zy szu ac . ę ow •. UJ ohre!!iie §wiąt 
Czy wi'ecie do czego służy I c·ionkę, który rna pecha miesz­

megaf on radiowy? Do umożl.i I kać w zasięgii jego głosu, o 
wienia słuchania radict więk- 1 godzinie 6 rano. W drugi dzień 
szej ilości osób, odpowiecie. : w parę ·minut po ycdzi11.ie 7. 
Nie tylko. Czasem służy on A no,sz Wrzecionlw fok si4 
jako narzędzie JYrzymiisii: zmn 1 cieszył na dłuższy odpoczynek 
sza do słuchania audycji radio I w czasie świąt! Podobny los 
wej osoby, które w danym spotkał m,ieszkańców okolicz­
momencie wcale na to nie mają, nych domów przy 1il. Sienlcie­
ochoty. lwi.:za, Tylnej, a nawet Abi·a­

Włók.niarzowi potrzebna śala 
J. Pisarski mówi o łódzkim boksie 

To była naprawdę wielka 
gra ... 

Przez okrągłe 150 minut za 
wodnicy wytrwale walczyli o 
piłkę, ze wszystkich stron bom 
b<Ill"dowali strzałami bramki 
a tu nic!!! ' 
Płynęła minuta za minutą, 

godzina za godziną. 
Wynik 2 :2 i 2 :2! 
Słabsi nerwowo spośród ra 

damskiej pitbliczności st·racili 
już nadzieję. Na trybu,nach 
głośno powta.rzano, że tylko 
ślepy pt·zypadek moż<3 wyłonić 
zwycięzcę eliminacji o Puchar 
Powki w meczit Stal (Radom) 
- Włólmiarz (Pabianice). 

Wreszcie gu-izdek sędziow­
ski. Koniec zawodów. Wynik 
2 :2. Zmęczeni piłkarze skryli 
się w szatni. Tam głośno roz­
prawiali o tylit zmarnowanych 
B'IJtuacjach podbramkowych. 
Jak zwylcle jeden m.iał preten­
sję do drugiego. 

Nam nt:1tomiast ciśnie się 
pod pióro róiunież jedna uwa­
ga: czy nie należałob11 zmie­
nić regulaminu rozgrywek' o 

Regulamin 
Puchar Polsld? Czy w wypad­
ku remisowego rezultatu zma­
gań konieczne są aż tak dłu­
gie rozgrywki? 
Ktoś 1noże twierdzić, że wszę 

dzie istnieje podobny zwyczaj, 
że jest to wypadek odosobnio­
ny i nie wct·rto tej poprawki 
wstawiać do regu,lam.inu. 

Nie to stanowi jednak na­
szą troskę. Chodzi nam o zdro 
wie zawodników, którzy na po 
czątku sezonu braki techniczne 
nadrabiali tylko silą fizyczno,, 
biegali za pi,lką, bo ponosiła 
ich ambicja, ale pod koniec za 
'Wodów poruszali się już po 
boisku, jak drużyna złożona z 
ciężkoatletów. 

I tu wypad,a się zastanowić, 
czy nie ze szkodą dla zdrowia. 

Regulamin Pucharu Polski 
powinien być dostosowany do 
warunlców, a paniiętać trzeba, 
że w zawodach tych startują 
di'Użyny młode, czasem malo 
znane, w wielu wypadkach nie 
posiadające odpowiedniej za­
prawy fizycznej. 

W. Lack. 

MIKOŁAJ KOROLJE'V <56> 

NA RINGU 
Gong rozładowuje sytuację. Siedząc w rogu myślę, że teraz 

można odpocząć. To samo mówi Braun. Rozumiem, że w za­
sadzie walka wygrana. Na pewno Oguren.kow nie zdoła napra­
wić sytuacji. Chyba, że mnie znokautuje. Ale to jest mało 
prawdopodobne„. 

Rzucam okiem na salę. Zdążyłem zauważyć swoją mat~ę, 
która dotychczas nie opuściła żadnego meczu. Siedzi :lil.ener­
wowana rozmawiając z żoną. Na pewno o mnie. Są niespokoj­
ne. Sta;y druh, Szczegoł, mój pierwszy na~czyciel, wi~rn~ 
przyjaciel też jest tam. Oni r::izem ,ze ~ą, moze :iawet .w1ęc?J 
ode mnie przeżywają wszystkie mo3e mepowodzerua. A Jak się 
cieszą z sukcesu! 

Czwurta runda. Prowadzę walkę bez wysiłku. Rzadkie ataki 
przeciwnika wyprzedzam kontrami, nie próbują? rozwinąć ata­
ku. Domyślam się: Ogurenkow przypuszczał, ze wykorzystam 
do końca sukces osiągnięty w trzeciej rundzie. Czekał na no-
kauty. Przygląda się, czekając na atak„, . 

Piąta runda. Oguren.kow rzuca się do ataku z ~ałą energią. 
Jeszcze dźwięk gongu nie zamilkł, a on wyskakuie z mieJsca, 
przebiega prawie przez cały ring. Istna lawina ciosów!. Bronię 
się spokojnie, nie próbując przejąć inicjaty:"'Y w swoie ręce. 
Dobrze rozumiem że teraz Oguren.kow rzucił do walki wszy­
stko, żeby nadrobić stracone punkty. W duszy nie mogę oddać 
hołdu jego męstwu, woli zwycięst\va. 

Bezustanny atak trwa przez całą rund?-
Gong kończy zmagania. Walka skończono. Wzajemny uścisk 

dłoni. 
Sędzia ringowy ogłasza moje zwycięstwo. . . 
Skończyła się wojna. Jesień 1~45 roku: Radzieccy. P!łkar~e, 

po zakończeniu sezonu, wyjechali zagranicę, aby wz1ąc .udZlał 
w międzynarodowych spotkaniach. Dynamowcy mos~1e~s~y 
grali w Anglii. Angielscy zawodowcy od dawna uwazah się 
za mistrzów w tej dziedzinie. ,(d. c. n.) 

ifJnna $a/OJuj ~ ~­

l\liM l>fłZ\(LECt\......__. 
" 

Tłum. z węgierskiego: R. PORGES I M. SOKOLIRSKA 
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- Przejdźmy się, dobrze? 
- To żadna odpowiec;iź, ale chodźmy. 
Wziął ją pod ramię, Poszli w stronę miejskiego lasku, 
Gałęzie wielkich, rozłożystych drzew pokrywały pasma śnie­

glL Białe śnieżne pasy rozjaśniały mrok. Z daleka dolatywały 
dźwięki muzyki. Przyjemnie był.o zatrzymać się nagle i jak na 
umówiony znak, całować się. Czysty i niewinny był ten chłodny 
pocałunek pod drzewami i było w nim tyle uczucia, że słowa 
stały się nie potrzebne. 

Ilus oparła się plecami o ramiona Piotra. 
- Czuję się taka lekka, mogłabym niemal fruwać - szepnęła 

tak cichutko, że Piotr nie zrozumiał jej słów. 
Stanęli na małym mostku nad stawem. W dole grała muzyka, 

na wielkiej. połyskującej tafli Jodu zataczając szerokie koła 
krążyły pary, zgrabne, muskularne, pełne rozmachu ciała wy­
glądały jak ptaki unoszące się nad wodą. 

Stali i przyglądali się łyżwiarzom, 
Ilus myślała o swoich dziecinnych latach. Nigdy nie miała 

łyżew. Zbijali gwoździami małe deseczki, z przodu przymoco­
wyvrnli wielkie haki i na tym „przyrządzie", przywiązanym 
sznurkami do butów, ślizgali się.Wśród krzyku, pisku i śmiechu 
przykucnąwszy zjeżdżali ze szczytu pagórka. Przewracali się w 
stertach śniegu, a wesołości nie było końca. Więksi chł-Opcy zjeż­
dżali na stojąco lub kucali i przy pomocy rąk kierowali „san­
kami". Przybierając obojętne miny zerkali, czy dziewczynki 
widzą, co oni potrafią. Widziały i głośno podziwiały: Popatrz, 
jak oni jeżdżą! w świetle ostrych reflektorów widziała młode kobiet)' we 
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St.oczył w życiu 350 walk. I kt:órzy uzupełnią lukę powsta­
W Jatach 1933, 1937, 1938, 1939 łą po naszym W~'cofaniliu się z 
był mistrzem Pol'°'1ki. W Dubli- 'I"ingu. Plragnę jednocześndie za­
nie zdobył wiicemistn;osiwo znaczyć, że u młodzieży brak 
Europy. W 1936 r. walczył na jest samokTy1ycyzmu. Naczelne 
ringu olimpijskim. 21 raizy był władze sportowe powimlny częś 
w reprezentacji Polsld, a okTęg cie i organizować kursy i . obo­
łódzk:i reprezentował 60 razy! zy 'treningowe nie tylko d1:a ka 

Józef Pisarski, obecn<ie jlre- dry repreze:ntacyjrnej. 
ner szczeai'ńskięj „Gwardili" - Czy nńe ma pan zamiaru 
przyjechał na kilka dni do Ło- ;wrócić do Łod2Ji'? 
dzi. - Już chyba niebawem prze 

niosę się do siwego miasta. 
Ja. Nie. 

1 Pierwsze zgłoszeni a 
do Wyścigu Pokoju 

Filip Wrzecionlco odwiedził 1 nw1vskiego. 
naszą Redakcję w stanie ·w-iel- Pan Wnecionko doda.l ?La za 
k~ego zdene1wowan_ia. W krót kończenie, że to nie pierwezv 
kich. słowach ?powiedzia_ł na~i wypadek. W dzie1i powszedni 
swoJe perypeti~. ~powiada_nie megafon w wyżej ivyniienio-
pana ~rz~cwnki brzmiało lnym żłobku również rozbrzmi~ 
mniej więceJ tak: wa zwykle v zbyt wczesnej po 

W pięknym nowoczesnym rze. Nie wiadonw też, komn 
żłobku przy Zakł. Przem. Dzie I potrzebna jest jego nadrnier­
wiarskiego im. Ofiar 10 Wrze nie donośna mnzyka w ciągu 
śnia 1907 r., mieszczącym. się dnia. 
na rogu ut. Sienkiewicza i Tyl Ponieważ uważamy, że tak·i 
nej zainstalowano dwa megafo stosunek do „upowszechnienia 
ny. Rozporządzają one głosem miizyki" jest zjawiskiem ra-

WARSZAWA, 27. 3. (PAP). d " t · b ł h • · ' 1 dl" 1~ Do komitetu organizacyjnego IV osc po ęznym, y s yc ac Je lcze3 sz1w iwym, przy..,,czamu 
Międzynarooowego Wyścigu Po- było w promieniu 900 metrów. się do apelu Filipa Wrzecionki 
koju „Trybuny Ludu" i „Rudeho Jaki jest cel instalacji wykra pod adresem Dzielnicowej Ra-
Prava" .zgłosH:y się już reprezen- · · I N d & d • • 
ta.cje kolarskie: Węgier, Bułgarii, cza3ąceJ potęgą głosu poza po 

1
dy aro owe.i Łódź-,.,,ró mtes-

Alba·nil, Rumunil i Niemieckiej trzriby żłobka - nie wiadomo. c-ie i władz MO. Winny one po 
Republiki Demokratycznej. Wiadomo natomtiast, że perso- !uczyć kierownictwo żłobka 

Organizaltorzy otrzyl'Ila!i rów- 1 
nież zgłoszenie od FSGT, który nel żłobka korzysta z tej insta przy ZPDZ. im. Ofiar 10 Wrze 
jak co roku, reprezentować bę- lacji w dość dziwny sposób. I śnia 1907 r„ jak należy korzy 

- Czy nie ma pan zamiaru dzie robotniczy sport francuski. I tak w, pierwszy dzień świąt stać z post„pu techniki. 
• . Termin zgłoszeń upływa z dn. " 

WTócić na ru:ng? 9 kwietnia. megafon obudził pana Wrze- WŁAD 

J. Pisa.rskli. 

~=1trlfl;~f~~'stos· 1t·1 ~~-· !I_. ba ni.e wrócę, chooilaz koledzy tll!ll•. . ~lnroAKC3iJI 
namaw.iiają mnie do walki w ""- ~-~ie. _ 

mistrziostwach Polski „GwaT- ' · 

tlili". Zdaję sobie sprawę, że Gdz·e podz·1ała s·1ę p1·elęgn·1arka 
mogę wstrzymać jego spotka- I 

G. Dudz. - Odpis listu prze• 
słaliśmy do dyrekcji szpitala. 

nó.e, ale walczyć w turnieju by Dnia 9 marca lekarz przepisał 
loby mi znacznJie trudniej. Zre- mojej córec-zce chorej na zapa­
sztą każdy z nas powinien wy- lenie płuc zastrzyki penicyliny. 
czuć, kiedy musi sobi'e po· Dwukrotnie w nocy przyjeżdżała 
wiedz;iieć „stop" li. przejść do pielęgniarka z pogotowia i robi­
kadry trenerskiej . ła V!lstrzyki. Następnego dnia o 

- Pytanie najważniejsze. W godz. 7,40 posłałem :;yna do re­
ezym widzi pan przyczyny tak jonu ZLP przy ul. Szpitalnej z 
słabego obecnie porrlomu bok prośbą, by przysyłano pie!ęgniar 
su łódzlQiego. 

- Moim zdaniem wyczuwa 
się brak dobrych orgainńzato­
rów w poSzczególnych 2ll'Zesze­
n:iach i klubach. Brak jest wła 
ściwej opiel!Ji nad mlod:z!ieią. 
Trzeba organizować :nńe tylko 
treningi, ale pogada.nk.i i wy­
kłady. Niech prelegentami bę­
dą lek.arze, dzia·lacze. Niech 
się mówi o zgubnych skutkach 
picia wódki i palenia papiero­
sów. Przecież to smutne i 
wprost niewiarogodne, że w Ło 
dzi „Włóknd.airz" do,tychczas 
niie pooiada własnego ośrodka 
sportowego. Jeżeli bokserzy 
korzystają z jakiejś sali, to ma 
ją ograiillkzoną ilość godzim., 
Zapomdna się róWil!ież przeważ 
!llie o prowadzeniu gimnastyki. 

- A w czym wid:z.1 pan mo· 
żJJLwość poprawy? 

- Jedną z dobrych dróg są 
publliczne sparingi. Niech arga 
ni:wwane będą „czwartki bok· 
sersk:ie", a niewątpliwie po 
ziom zacZ111ie się pod!nostlć i 
znajdą się młodzi za.wodnicy, 

Nowe hotele 
dla robotników 

Notatki pt. „Trzeba się opie­
kować" i ,:Pancerz. bezduszno­
&ci" spowodowały nadesłanie 

przez Zjednoczenie Budownictwa 
Miejskiego w Łodzi wyjaśnienia 

z którego wynika, że Zjednocze 
nie istotnie ma trudno~ci z za-
pewnieniem w chwili obecnej 
młodym pracownikom budowla­
nym wlaściwych warunków do 
nauki. 

Sytuacja ta ulegnie poprawie, 
gdyż z końcem bm. przy ul. Za-] 
biej ukończony zostanie nowy 
hotel dla 800 robotników oraz 
przystąpi się do budowy drugie­
go hotelu przy ul. Franciszkań­

skiej. W obu budynkach prze­
widziano dla uczących się robot 
nik6w Ósobne pomieszczenia 
oraz świetlice. 

wspaniałych aksamitnych kostiumach, w błyszczących długich 
pończochach, bogatych futrach - krążące z lekkością motyli i z 
taką pewnością, z jaką mogą poruszać się tyl)co dobrze odżywio­
ne i wyćwiczone ciała . 

W estchnęla. 
- Jak bardzo bogaci bywają ludzie i jak strasznie biedni. 

Dzieci też nie zawsze bywają szczęśliwe. Wiesz, ile jest głodnych 
dzifllCi? Wiem, wiem doskonale, że to brzmi jak mowa paniusi 
z towarzystwa dobroczynności podczas kwesty. Ale jaka gorzka 
jest jednak rzeczywistość! Ja zawsze byłam biedna - powie­
działa odwracając się do Piotra - bardzo biedna. 

- To się zmieni, gdy zostaniesz moją żoną. 
- Chciałabym sama wywalczyć to od ży-cia, jeśli to będzie 

możliwe. 
- Ale to niemożliwe. Nie jest prawdą, że ten, kto pracuje 

i stara się o to - musi się koniecznie zbogacić . Możliwe, że. kie­
dyś tak było, ale to musiało być bardzo dawno. 

- Moi rodzice ciężko pracowali. Pamiętam ojca z okresu me­
go dzieciństwa, gdy już od wczesnego rana, jak tylko otwiera­
łam oczy, siedział przy swoim niskim szewskilll stołku nad ja­
kimś starym, rozdeptanym pantoflem, wyjmował z ust po jed­
nej szpilce i wbijał je do zelówek. Wieczorem już wszyscy od 
dawna spali, a on, biedny, jeszcze stukał. A mimo to wszyscy 
stale nie dojadaliśmy. 

Powolnym krokiem wracali w stronę miasta. Ilus poczuła zmę­
czenie. Tak, dobrze byłoby mieć własny ładny dom, nie odczu­
wać żadnych braków, nie zastanawiać się, jak zużytkować tych 
parę marnych groszy, żeby starczyło na wszystko. 

- To okropne, że kiedy mnie wystarcza na wszystko - ty 
marzniesz w swoim małym, zimnym pokoiku, a może nawet nie­
raz jesteś głodna. Pobierzmy się„. I przyrzekam ci, że przy mnie 
będziesz zupełnie niezależna. Będziesz mogła pisać i ni·c poza 
tym nie będzie cię obchodziło. Pensja moja, odpowiednio zużyt­
kowana, starczy dla nas obojga. Już to wyliczyłem. 

IV 

Rano Lajos Bakos przyszedł po Ilus. 
- Jeśli się coś nie uda - nie smuć się. To nie jest takie pro­

ste.„ Nigdy nie nie wiadomo. 
llus weszła do poczekalni redakcji bez wielkich nadziei. Se-

kę w ciągu dnia, ponieważ pogo 
towie przy Al. Kościuszki obsłu 
guje chorych jedynie nocą. 
Ponieważ pielęgniarlrn o ozna­

czonej godzinie nie przybyła, 

syn udał się po raz drugi do re 
jonu, gdzie po\viedzian-0 mu, że 

pielęgniarka wyszli! i na pewno 
już jest u chorej, Gdy minęła 

pora drugiego zastrzyku a pie­
lęgniarki nie było, powiadomiłem 
o tym rejon: Oświadczono, że 

pielęgniarka ob. Mikolajczyl<owa 
wyszl:a do chorych o godz. R ra­
no i powinna być u córki. Dzie­
cko otrzymało ponownie zastrzy 
ki dopiero o godz. 22, gdy dyżur 
przejęło pogotowie. 

Co s~alo się z pielęgniarką z 
rejonu ZLP przy ul. Szpitalnej, 
która mimo, że wyszła o godz. 8 

nie dotarła do chorej mieszkają­
cej w pobliżu prży ul. Pogranicz 
nej 46? F. K., 

(Nazwisko i adres znane 
Redakcji) 

SMIETNIK PRZY UL. NOWOTKI 
Przy ul. Nowotki, naprzeciw 

nr i44, z.naj<l.uje się plac, na któ 
ry mieszkańcy okolicznych do­
mów wyrzucają śmieci. Plac ten 
nJadaje się na urządzenie na nim 
skwerku względnie ogródków 
działkowy•h. Wydaje mi się, że 

odpowiednie czynntki winny wy 
korzystać go bardziej celowo. I 

A. RAROT 

Paufil Kwiryn. - Prosimy o 
przyjście do działu „Glosy i od­
głosy". 

z. Sompolski. '-Radzimy ZWl"Ó 

cić się do Komitetu Blokowego. 
Jeżeli interwencja nie pomoże, 
pozostaje Panu jedynie wystąpić 
na drogę sąclową. 

s. D . - Nadesłany materiał 

wykorzystamy w artykule. 
z. Olszewska. - Odpis listu 

przesłaliśmy do Rady Zaltłado­

wej „Lipcowego Zrywu". Prosi­
my by zaint.ereśowana zgłosiła 
się ta.rn po odbiór pieniędzy. 

SZOFER wozu osobowego 
marki „Skoda" nr rejestra­
cyjny A. 2'7-924 pros2ony 
jest o przyjście c.lo Redakcji 
- dział „Glosy i odgłosy", 

.DZfENN(~ J 

„BAZIE" W KWIACIARNIACH 
Dyrekcja MHD art. spożywcze 

w najbliższych dniach wprowa­
dza w lcwiacia1"Iliach MHD sprze 
daż ,.baź". 

NAPRAWĘ WYKONANO 
W posesji przy ul. Al. 1 Maja 

nr 2 w mieszkaniu nr 2, gdzie 
powstał zaciek na suficie wsk:u 
tek uszkodzenia rury ściekowej 
na pierwszym piętrze. na zlece­
nie zarządu Nierucl10moścl Miej 
skich naprawę już wykonano. 

kretarka w okularach pilnie stukała na maszynie, ale nie 
omieszkała pozdrowić wchodzących. 

W małej poczekalni było pełno. Wszyscy kręcili się, chodzili 
tam i z »owrotem, brali do ręki gazety, po chwili odkładali je 
i w zdenerwowaniu czekali na swoją kolejkę. 

Ilus niecierpliwiła się. Choć minęło już tyle czasu, nikt nie 
wyszedł od redaktora. Jeżeli ci wszyscy, którzy czekają, równie 
długo pozostaną u redaktora, to ona wejdzie dopiero za kilka 
godzin. 

- Z pewnością powiedzą mi, że jeszcze nie zdążył przeczytać. 
Zapytam się. 

Poeleszła do k<!>biety w okularach. 
- Może pani będzie uprzejma zapytać redaktora, czy nie cze­

kam nadaremnie, czy przeczytał, co przyniosłam. Moje nazwi-
sko Ilona Szabó. · 

Sekretarka wyszła i za chwilę wróciła . Za nią ukazał się wy­
soki, młody mę:iiczyzna. i podszedł do czekających. Zamienił 
z każdym kilka słów, po czym interesant żegnał się i wycho­
dził. Tak obszedł wszystkich po kolei. Ilus patrzyła na to z go­
ryczą. 

- Ależ to hurtowa robota - szepnęła do Lajosa. - Patrz, 
wszystkich odsyła. 

G<ly podszedłł do Lajosa, pokój był już pusty. 
- Ja przyszedłem tylko przypadkowo, by odprowadzić moją, 

kuzynkę - powiedział Lajos z dziwnym wyrazem twarzy. 
Redaktor uśmiechnął się . 
- Proszę - powiedział do Ilus, wskazując drzwi prowadzące 

do jego pokoju. 
Ilus weszła. Serce jej biło mocno. W człowieku idącym za 

nią było dużo pogody, energii i żywotności, w jego chłopięcym 
uśmiechu kryło się duźo dobrej woli. 

- Widzi pani - powiedział - odprawiłem wszystkich, by 
móc porozmawiać. Cieszę się, że poznałem panią - uścisnął 
jej dłoń. - Przeczytałem pani nowele, bardzo mi się podobały, 

Oczy Ilus przesłoniła mgła, twarz redaktora na chwilę znikła. 
Uś~iadom~ła, sobie, ~e. usia<;Iła na brzegu krzesła, więc przesunę­
ła ~ię gł~b1eJ. Przeciez dopiero prze~ chwilą weszła do tego po­
koJU, a Jednak wszystko tu było dziwnie znajome. Redaktor -
wy~o~i, barczysty mężczyzna, siedział naprzeciwko, a Ilus od­
wazrue patrzyła mu w oczy. Uśmiechnęli się jednocześnie gdy 
dziewczyna z trudem wyjąkała; ' 

(d. c. DJ 


